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6 sierpnia: Przemienienie Pańskie. 
'l1^ 7 sierpnia: Kajetan wyzn. Poznań, środa, 5 sierpnia 1874. Wschód słońca o godzinie 4 minut 27.

Zachód słońca o godz. 7 min. 43.

' OGNISKO można zapisywać na pocztach każdego czasu. cenniku gazet (Zeitungs-Preia-Courant) jest „Ognisko” zapisane na str 30 (Yieiter Nachtrae mm Zei
“ tungs-Preis-Conrant pro 1874). 6

inneraty przyjmują: \,ięgarnia p. J. K. Żupańskiego, przy Nowój nlicy; księgarnia Reyzaera. przy Wodnój ulicy; nadto: pp Sobecki
i " ^.ica H°t®an> św- Marcin 23; Murkowa .i Wielkie Garbary 6; Stachowaki, Róg Rynku i Wronieckićj ulicy; p. Pawłowska. Wrocławska ulica 6- Kaniewski’
' Wodna ulica; Dochewski, Podgórna ulica 14; Uoruh żółwie jaka ulica 9; Krakauer, Strzelecka ulica 20; Affeltowicz, na Chwajiszewie; Mondre na Chwaliszewie- Golisz.’ 

Ostrówek 1; S. Zychliński, Berlińska ulica; MiikieWićz, Ślusarska ul. 6; Ditterle, Plac Sapieżyńskf 3; Michaelis, Małe Garbary 11.
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Ognisko
^mozna na pocztach za

13 sgr. 4 fen..
w Poznaniu w Ekspedycyi i w ajencyach 

®za 12 BgT- kwartalnie.
-W” Gdyby poczty miejscowe miały sta- 

®wiać trudności w zapisywaniu Ogniska^ 
=^czego się atoli po ostatuiem rozporządzeniu dy- 
“'rekcyi poczty nie spodziewamy, natenczas prosimy 

do Ekspedycyi Ogniska nadesłać pre­
numeratę w gotówce lub w markach poczto- 
wyęh, a załatwi się tę sprawę.

jdo kary za nieregularne uczęszczanie do szkoły, od- 
, _ r _ dawna tylko po formie było w ręku inspektorów
na sierpień i wrżesieil napisać' lokalnych, w ostatnich czasach przejęli to na siebie 

3----—a— —------- — nauczyciele, jako znający najdokładniej stósunki
rodziców. Władze policyjne dokonywały reszty,

Fea
W sprawie zniesienia lokalnej 

go inspekcyi szkolnej.
. Dawniej przynajmniej mogli się znosić bez- 

( ...Artykuł nasz w Nr. 43, dopominający się ;pośrednio z rejencyą, dziś, wszelkie raporta spra- 
~łniesieiua lokalnej inspekcyi szkólmy; poruszył wozdania, doniesienia itp. składać muszą na ręce 

więcej publiczność naszą, jakeśmy się tego | inspektorów powiatowych i od nich też odbierać 
2 spodziewali, a co najbardziej pocieszającem, oto, że polecenia, przez co ostatnim często więcej przy- 
„nie sami nauczyciele i duchowni zabierali w tejI bywa pracy, boć nie jednę rzecz bez koresponden­
■sprawie głos. Dowodzi to z jednej strony ważno- 
IRści sprawy, a z drugiej strony żywszego udziału, 

jaki zaczynamy okazywać dla wychowan a.
Oświadczyliśmy się za zniesieniem lokalnej 

L inspekcyi, a powody, jakemiby chciano usprawiedli­
wić zatrzymanie tej instytucyi, usunęli autorowie 
artykułów nam nadesłanych.

■ ' „Lokalna inspekcya nie dla samych_tylko jest 
I nauczycieli, ale i dla obrony dzieci,“ powiadają 
•'obrońcy tej instytucyi. Na to odpowiadają prze­

ciwnicy inspekcyi lokalnej, że nadużycia z strony 
■nauczycieli są nader rzadkie, wyjątkowe, a rodzice 
Suż wiedzą, jak sobie w obec tego postąpić. Jeśli 
■nadużycia te są drobne, to nie warto, aby niemi 
_ nawet inspektora lokalnego turbować, a grubszych 

to i lokalny inspektor nie uwolni od kary.
Rewizya szkół nakazaną jest dwa razy w roku, 

Ji tego przepisu trzymają się też ściśle inspektoro­
wie powiatowi. Dawniej nie każdą zresztą szkołę 
zwiedził dwa razy do roku inspektor miejscowy. 
Taka dwurazowa rewizya wystarczy inspektorowi 

tpowiatowemu, aby poznać dokładnie jej rzeczywisty 
stan, i nie pozwolić się wyprowadzić w pole. — 

. „Egzaminu publiczne, za których utrzymaniem je­
dni się godzą, drudzy zaś przeciw, nim występują, 
jako j przeciw czczej formie, obliczonej na „zamy- 

|dlenie ocżu“ rodzicom, będzie najlepiej odbywać 
[przy rewizyi szkoły niespodzianie przez inspektora 
powiatowego odbytej/1 Gdyby zaś sobie dozór 

'miejscowy miał życzyć oprócz tego jeszcze egza­
minu wielkanocnego, natenczas, czemużby go od- 

sbyć nie miano, aby zaspokoić żądania rodziców, 
X w uczniach budzić emulacyą. Formama zawsze pe- 
Vvne dodatnie strony, a tutaj, popis publiczny dla 
dzieci, nie znających innych jak wyższe pobudki 
3o odbywania tych popisów, będzie niehybnie za­
ciętą dla uczniów. Ztąd atoli nie koniecznie wy- 
mika, aby inspektor lokalny lub powiatowy mieli 
przewodzić popisowi.

Rachunki kar szkolnych i kasę szkólną kon- 
itolują komisarze obwodowi od dawna w zastęp- 
itwie landrrtów, więc pod tym względem nie po- 
^•zeba mieć żadnej obawy. Wszakżeż zresztą 
Ołtysi maj^ znacznie większe sumy pieniężne, 
• nie kontroluje ich żaden inspektor lokalny tylko 
^misarz z władzami powiatowemi, Czemużby 
baśnie w szkole miał być wyjątek, i to 
>łzy tak drobnej stósunkowo kasie! Podawanie

a powiatowy 
karne, może 
szkoły.

inspektor, który już sprawdza listy 
i nadal to robić bez uszczerbku dla

Wybór nauczyciela należy pozostawić gmi­
nom, bo im, jako utrzymującym szkolę, słusznie 
się to prawo należy. Wiadomą zresztą szeczą, że 
wskazówek inspektorów lokalnych nie zawsze słu­
chali członkowie dozoru, i uparli się na swojem; 
z czasem będą gminy stanowczo tych praw dla 
siebie żądały, i pewno je też otrzymają.

Nie chcemy zbytnio rozpisywać się nad tym te­
matem, upominając się o zniesienie inspekcyi lokalnej, 
która bądź co bądź, jest anachronizmem, i ustać 
musi, a im prędzej ustanie, tem lepiej dla szkoły. 
Dzisiejsi inspektorowie lokalni, to „ministrowie 
bez tek i,“ jak ich jeden z naszych koresponden­
tów nazwał.

bywa pracy, boć nie jednę rzecz bez koresponden- 
cyi załatwićby można, a tak zginęła powaga in­
spektorów lokalnych.

Najlepszym inspektorem nauczyciela, to jego 
powołanie, jego sumienie, głos opinii, lub wreszcie 
z mniej wyższych — zmysł .zachowawczy, wreszcie 
troska o chleb dla rodziny.

W końcu zapisując, że 'nauczyciele w kil­
ku miejscach już uczynili stósowne| kroki, aby 
drogą prawa znieść inspekcyą lokalną, życzymy im, 
aby wytrwali w tem przedsięwzięciu, i aby zyskali 
ogólne poparcie, na które sprawa ta rzeczywiście 
zasługuje.

Prawo. (Książeczki kas oszczędno­
ści.) Często zdarza się w życiu, że ktoś przeka­
zuje ustnie drugiemu swoje książeczkę w przy­
tomności świadków, i upoważnia go do odebrania 
pieniędzy zapisanych w tej książeczce. Podobny 
przypadek zaszedł, ale doprowadził do procesu. 
Rzecz tak się miała: .

Pan Kozłowski, mając pewne względy wdzię­
czności dla p. Kamińskiego, dał mu przy świad­
kach swoję książeczkę oszczędności z poleceniem, 
aby po śmierci dawcy odebrał z kasy zaoszczę­
dzone pieniądze. Ale tego rodzaju podarek winien 
piśmiennie być uskustecznionym, dla tego też kr e- 
wni a spadkobiercy Kozłowskiego zaskarżyli Ka­
mińskiego, żądając od niego zwrotu pieniędzy, 
które już był wziął z kasy. Sądy niższej instan- 
cyi zawyrokowały na korzyść sukcesorów i naka­
zały Kamińskiemu, aby im zwrócił pieniądze, i tak 
uzasadniały wyroki: Jest niezaprzeczoną rzeczą, że 
każda książeczka zawiera uwagę z ustaw, na mocy 
której zarząd kasy winien wypłacić pieniądze te­
mu, kto książeczkę do kasy przyniesie, i wolny 
wtenczas od wszelkiej odpowiedzialności wobec wy­
mienionego na książeczce lub jego krewnych, suk­
cesorów itp., jeśli przed wypłaceniem pieniędzy nie 
założono protestu, ale tego rodzaju darowizna nie 
należy do ruchomych sprzętów, więc ustne poda­
rowanie jej nie wystarcza. — Trybunał innego był 
zdania i zniszczył wyroki sądów niższych, skazują­
cych Kamińskiego na wypłacenie pieniędzy sukce­
sorom, ponieważ sukcesorowie nie protestowali, 
wcześnie przeciw wypłaceniu tych pieniędzy na rę­
ce Kamińskiego, a objęcie pieniędzy przez Kamiń­
skiego darowanych mu przez Kozłowskiego w myśl 

więc z darowanej sobie książeczki oszczędności 
chce korzystać, winien niezwłocznie pospieszyć się 
z odebraniem pieniędzy, bo.gdyby protest założo­
no przeciw wypłacie, toby pieniędzy tych nie 
dostał.

KORESPONDENCIE OGNISKA.

ci liścia, 2 sierpnia. 
(Brak nauczyciela i stósunki nauczycielski^. — Język 

polski w szkole. — Szkoła symultanna.)
Pierwszy nasz nauczyciel, p. Przymusiński, 

dla słabości oczu i nóg złożył urząd dnia.l kwie­
tnia rb. Zacny ten człowiek był u nas takim na­
uczycielem, jakim każdy być powinien. Wszyscy 
teraźniejsi obywatele i ich ojcowie i matki od nie­
go odebrali swoje staranne wykształcenie. Przez 
pilność, dobry i wzorowy przykład zjednał sobie 
też u wszystkich szacunek i miłość. Po jego ustą- . 
pieniu przystąpiono do wyboru pierwszego nauczy­
ciela i po długich ceremoniach posunięto dwóch 
młodszych nauczycieli tak, że dotychczasowy drugi 
nauczyciel p. Zoch został pierwszym, a p. Zab- 

। k a drugim nauczycielem, miejsce zaś trzeciego do­
tychczas nie obsadzone, i chociaż ogłaszano tę po­
sadę, dopiero się podobno jeden młody nauczyciel 
zgłosił. Posady naszych nauczycieli należą do nie- 
osobliwych, ale jednak do lepszych, obliczywszy 
bowiem wszystko, przekonujemy się, że przynoszą: 
pierwsza miejsce 350 tal., druga 310 a trzecia 
270 tal. Przyczyny, że na posady nasze nie zgła­
szano się, może w czem innem się dopatrzymy, 
i to w braku nauczycieli i w miejscowych rozstn 
jonych stosunkach! My je tu znamy, a że głośni 
więc odstręczają drugich.

Istnieje u nas towarzystwo św. Wincenteg 
już od 19 lat; członkowie zgromadzali się co nie 
dzielę na konferencje do szkoły katolickiej; i t 
komuś zawadzało więc doniósł o tem p. landrato- 
wi, lecz nie zmienił przez to rzeczy.

Rozporządzenie naczelnego prezesa p. Giin- 
ther, dotyczące języka polskiego w szkołach jako 
przedmiotu naukowego, nie jest u nas jeszcze do­
kładnie zrozumianem, a mieliśmy tego dowody na 
dziecku p. Laski. Uznaję za potrzebne, aby ro­
dzice postarali się o to, żeby rozporządzenie to 
było wykonywanem, a nie przekręcanem.

Donieść muszę wam w końcu, że rząd myśli 
zaprowadzić u nas szkołę symultanną. tym celu 
nasz burmistrz p. Dalski, sprawę tę już po trzeci 
raz stawił na porządek dzienny posiedzenia repre­
zentantów miasta, którzy opierają się tej reformie, 
oczekując prawa, które ma znieść podobno cha­
rakter szkół.

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.

Berlin. Gazety berlińskie zapewniają, ze 
trybunał dla spraw kościelnych zajmie się mena- 
wem procesem przeciwko arcybiskupowi Kotoń­
skiemu, aby go na mocy prawa z dnia 15 maja 
1873 r. złożyć z urzędu. .

— Anglikańscy duchowni zebrani w i li­
nie (w Anglii) dnia 31 lipca, uchwalili adres do 
ks. Bismarka, winszując mu szczęśliwego oca e . 
Duchowni ci piszą między mnemi, ze ks. Bismark 
upokorzywszy Francyą, tę pmrworot , _ 
Francyi, i połączywszy Niemcy, pw^ł. P 
stantyzm do wielkiej potęgi ^^1^

_ Ks Bismark zabawi iw KiSSingen eto 
połowy sierpnia, a dotyeUfisJaś. nie 
dokąd7 sie ks. kanclerz potem uda czy do wod
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i ująć okręty angielskie, przewożące broń, natenczas 
I Anglia o te okręty reklamować nie będzie.

Szwajcarya. Na jednem z ostatnich posie­
dzeń Rady wielkiej w Bernie postawił rząd wnio­
sek o urządzenie i zorganizowanie katolicko-teolo­
gicznego fakultetu w Bernie. Dyrektor oświecenia, 
p. Teuscher referował o tej sprawie, popierając 
wniosek i dowodząc, że utworzenie takiego zakładu 
jest nagłą potrzebą dla duchowieństwa usposobio­
nego w duchu narodowym i republikańskim, a do­
tychczasowy sposób kształcenia duchownych uwa­
żał p. dyrektor za zgubny. Stronnictwo „ultra- 
montańskiel< wystąpiło z całą siłą przeciw temu 
wnioskowi, widząc w nim naruszenie praw kato­

lickiego ludu, i zażądali odrzucenia tego wniosku, 
który jednak przeszedł 151 głosami przeciw 18. 
Wykład nauk będzie w językach francuskim i nie­
mieckim.

henlohe-Langenburg, lub wreszcie do ks. Hohen-i 
lohe-Sehillingsftirst, dokąd go zapraszają.

— Ks. Biskup wrocławski przesłał do rządu 
pruskiego oświadczenie, o którem P f a 1 z. B o t e 
tak pisze:

„Za pośrednictwem księcia biskupa wro­
cławskiego, jako przewodniczącego na ostatniej 
konferencyi fuldajskiej odesłano do kancelerza 
i pruskiego ministerstwa stanu oświadczenie prus­
kich biskupów, w którem nadmieniono, że Kościół 
nie może żadną miarą poddać się jednostronnym 
ustawom państwowym i rozporządzeniom odnoszą­
cym się do spraw kościelnych, i że papieżowi 
jedynie przysługuje prawo upoważnić rządy do 
poruszania jakichkolwiek, z zachowaniem jednakże 
owej zasady kościelnej, spraw kościelnych Całą 
odpowiedzią na to ze strony pruskiego minister­
stwa stanu była notatka, że pismo powyższe do- 
rszło rąk właściwych/

Germania ze swej strony takie do po­
wyższego artykułu czyni uwagi: „Jesteśmy upo­
ważnieni oświadczyć, że powyższa wiadomość jest 
najzupełniej prawdziwą. Oświadczenie biskupów 
uważać należy jako owoc ostatniej konferencyi 
fuldajskiej, charakteryzujące najdowodniej ducha 
owego głośnego zebrania. Nie było ono wcale 
przedmiotem obrad, ani uchwał konferencyjnych, 
i dla tego w protokóle żadnej o niem nie ma 
wzmianki?

— Ministrowi oświecenia oddano do dyspo- 
,ycyi 1,100,00:1 tal. w celu rozdania tychże mię- 
Izy nauczycieli elementarnych jako dodatki słu­
żbowe, Pieniądze te już rozesłane do władz pro- 
nncyonalnych, i mają być między nauczycieli 

i nauczycielki, uprawnionych do dodatków, w ten 
sposób rozdzielone, że 1) nauczyciele zamiast 
20 resp. 40 tal. odbiorą 30 i 60 tal., nauczycielki 
zamiast 12 tal. resp. 24 tal. otrzymają 20 lub 40 
tal. rocznie. Prawo do tych pieniędzy mają na­
uczyciele i nauczycielki od 1 stycznia 1874, i od 
tego też czasu odbiorą te dodatki.

— Telegram zPaderborn donosi, że ks. bi­
skupa Konrada Martin aresztowano wczoraj z rana 
o goJz. 8 i odprowadzono do tamtejszego inkwizy- 
toryatu, gdzie ma odsiedzieć karę ośmnastotygo- 
dniowego więzienia.

— Telegram wczorajszy zapewnia, że podług 
Temps między gibiietami londyńskim a berliń­
skim istnieje porozumienie co do wysłania okrętów 
niemieckich na wody hiszpańskie. Gdyby miano 

Francya. Na zarzuty prasy zagranicznej, 
jakoby rząd francuski popierał powstanie karli- 
stowskie, pisze Rópubliąue Franęaise, iż rząd 
francuski złożył w ostatnich dniach pięciu swych 
ajentów z urzędów za popieranie karlistów i na­
kazał nadto ścisłe strzeżenie granic Francyi tak 
na lądzie jak na morzu. Więcej nie może żądać 
Hiszpania od francuskiego rządu. Półurzędowa 
zaś Presse pisze co następuje: „Wczoraj była 
mowa o interpelacyi w sprawie zachowania się u 
rzędników pełniących służbę na grauicy hiszpań­
sko-francuskiej. Interpelacją wmieść mieli na stół 
Izby deputowani niższych Pyrenei. — Atoli gdy 
minister Decazes przedstawił deputowanym, że po­
dobna interpelacya mogłaby tylko rząd narazić na 
wielkie nieprzyjemności, i rząd nie mógłby dać od­
powiedzi z powodu nader trudnego położenia rze­
czy, deputowani niższych Pyreneów postanowiL 
cofnąć swą interpelacją?

— Żona do Karlosa, mieszkająca w Pau, 
o co się gniewa Im par ciał ma być przesiedloną 
w głąb kraju. Nadto słychać, że rząd Mac-Ma- 
hona ma postawić wojsko nad granicą hiszpańską, 
aby bronić przeprawie posiłków i broni dla karli­
stów przeznaczonych. — Dowodzi to gotowości uni- 

I kania wszelkiego nawet podejrzenia z strony Fran- 
i cyi, nie chcącej narażać dobra kraju na szwank 
dla sprawy don Karlosa.

— Okólnik ks. arcybiskupa paryskiego jesz- 
i cze zajmuje dziennikarstwo europejskie. Wiado-

mo, że ks. Decazes, minister spraw zagranicznych, 
naganił okólnik ks arcybiskupa, za co mu lewica 
wynurzyła swoje ukontentowanie. W okólniku swym 
obraził ks. arcybiskup rząd włoski, czem Włochy 
tak się czuły dotkniętemi, że p. Nigra, ambasa­
dor włoski przy dworze francuskim, miał zażądać 
wydania swych papierów, aby opuścić swoje stano­
wisko. Aby temu zapobiedz, zdecydował się p. 
Decazes na ustąpienie żądaniom p. Nigry i zganił 
okólnik ks. arcybiskupa Guiberta. Korespondent 
do Koeln. Z tg twierdzi, że p. Decazes i dla tego 
zdecydował się na zganienie okólnika, ponieważ 
miał się dowiedzieć, że ks. arcybiskup działał 
w porozumieniu z Rzymem, a opinia Włoch dopomi­
nała się, aby ich ambasador uczynił u dworu fran­
cuskiego przedstawienia co do popierania przez 
Francyą dążeń klerykalnych. — W skutek tego 
wystąpienia księcia Decazes chcą się podobno po­
dać do dymisyi ministrowie francuscy Montaignac, 
Tailhaud i Cumont.

Rzym. Italie dowiaduje się, że uznanie 
rządu hiszpańskiego przez europejskie mocarstwa 
ma niebawem nastąpić.

Hiszpania. Sprawa interwencji i uznania : 
rządu hiszpańskiego przez inne mocarstwa, obu­
dziła otuchę w dziennikarstwie hiszpańskim, które i 
stara się udowodnić, że Francya winna temu, | 
jeśli karliści tak długo mogą się utrzymać przy 
powstaniu. K o e 1 n i s c li e Z t g. zamieszcza | 
w tym duchu artykuł wyjęty z hiszpańskiej ga­
zety Imparcial, dowodzącej, że rząd fran- i 
cuzki popiera powstanie Don Carlosa. I m p a r- । 
ciał powiada, że fabryka pewna w Bordeaux , 
zawarła kontrakt, na mocy którego obowiązala 
się dostarczać karlistom trzewików i butów, a wła­
dze francuzkie nie stawiały trudności w zawarciu 
tego kontraktu. Dalej broń z nazwiskiem pre­
tendenta, sprzedają publicznie w Bayonnie. Do- 
wódzca karlistowski Saballs, którego wydania za 
popełnione zbrodnie domagał się rząd hiszpański, 
bezkarnie przechadzał się po ulicach miasta Per- 
pignan i następnie przydany do sztabu jenerała 
Lizarragi — przejechał bez przeszkody prawie 
całą południową Francyą — pomimo winy — * 
jaka ciężyła na nim za zastrzelenie francuzkiego 
poddanego, urzędnika przy północnej kolei hisz­
pańskiej. Nadaillae, prefekt niższych Pyreneów 
pozostaje nadal w awym urzędzie, pomimo, że

O hygienie.
III.

Hygiena zębów.
(Dalszy ciąg. Zob. nr. 49).

Nietylko wszakże ku ozdobie służą zęby albo jako barometr, że się 
tak wyrażę, zdrowia ogólnego, ważniejszą jest ich czynność jako narzędzi 
do żucia, a nawet do mówienia. I pod temi względami‘nabiera hygiena 
zębów wcale wyższego znaczenia. Nie powiemy, żeby żucie za pomocą zę­
bów było nieodzownie koniecznem, gdyż można je poniekąd zastąpić w ra­
zie braku zębów dokładnem rozdrabnianiem pokarmów za pomocą noża, 
nigdy jednak zdrowiu tej usługi nie oddamy ostatnim sposobem, jakiej ono 
wymagać może od zębów. Brak zębów, a zatem niedostateczność zdrobnie­
nia pokarmów i zmięszania ich ze śliną, prowadzi prędzej czy później do 
niestrawności żołądka i kiszek i do chorób ztąd wynikających. Mamy tego 
dowody na starcach, którzy z przyczyny braku zębów cierpią dolegliwości, 
wynikłe z niestrawności, a mogące być przyczyną śmierci. —

Dotkliwiej daje się uczuć brak zębów w mówieniu, choć zdrowie na 
tem nie cierpi. Zęby są konieczną potrzebą do wymówienia niektórych : 
głosek, jak d, t, n, które tak często zachodzą w naszych językach, że gdy i 
dla braku zębów niewyraźnie się wymawiają, mowa cała staje się niewy­
raźną a dla mówiącego nadzwyczaj uciążliwą. Do mówienia potrzebne tylko 
przednie zęby, które tak często w późniejszym wieku wypadają; dla tego 
najczęściej niewyraźna mowa trafia się u starców.

Na brak zębów używamy sztucznych zębów, które zastępują pier­
wotne naturalne, tak przy żuciu jak w mowie. Wyrabianie ich bowiem 
doszło dziś do tego stopnia doskonałości, że je trudno* od zwyczajnych zę­
bów odróżnić, i że człowiek który się do ich noszenia przyzwyczaił, zapo­
mina, że ma sztuczne zęby zamiast swoich. Jedyną ujemną stroną sztucz­
nych zębów jest potrzeba częstego ich czyszczenia, gdyż inaczej bardzo ła­
two tworzy się nieprzyjemny odór z ust. Takowy powstaje nawet 
z zębów naturalnych, jeśli są spróchniałe i częstemu czyszczeniu nie podle­
gają, i jest następstwem gnicia cząstek mięsnych między zębami uwięzłyeh 
i cząstek zębnych owrzodzeniem dotkniętych. O tern jeszcze później wspo­
mnimy, tu tylko dodamy, że cuchnięcie z ust może także pochodzić z nie­
żytu (kataru) żołądkowego przy najzdrowszych zębach, a jest także u naj­
zdrowszego człowieka, który długo nic nie jadł albo długo pościł.

Na szkodliwe wpływy wystawione są głównie te części zębów, które 
bezpośrednio z powietrzem się stykają, a więc u zdrowych zębów warstwa 
powierzchnia nazwana szkliwem (ćmaille), i poniżej niego się znajdujące 
dziąsło. W zębach zaś uszkodzonych czy spruchniałych głębsze’ warstwy 
cierpią, o ile styczność mają z powietrzem, aż do środkowej zęba jamki, 
w której się znajduje tak zwany zwoik zębowy, czyli pospolicie nazwany 
nerw. Szkliwo jest to najściślejsza, najcięższa, najpękliwsza i najtwardsza 
masa z całego ciała, która pokrywa sterczącą ponad dziąsło koronę zęba

i zasłania od wpływów zewnętrznych właściwą istotę zęba kostną, tworzącą 
istotę korzenia zęba. W korzeniu zaś znajduje się kanalik, przezeń do 

‘ wnętrznej jamy zęba przechodzi nerw zęba, tętniczka i żyłka, które w niej 
się zwijają do zwoika zębowego.. Zajmować nas tedy będą na samprzód 
szkodliwości na sam ząb a głównie na szkliwo działające, później wpływy 
dziąsłu szkodzące.

Mechanicza obraza zęba, głównie szkliwa, niech nam służy za naj- 
j prostszą i najpierwotniejszą szkodliwość psującą zęby. Zgryzanie zębami 
' twardych bardzo rzeczy, jak orzechów, kostek itp. może być przyczyną uła- 
, mania się zęba, albo przynajmniej pęknięcia., szkliwa, a ząb pozbawiony 
| szkliwa choć tylko w części pozbawionym jest najdzielniejszej: swej obrony

przeciw szkodliwościom zewnętrznym i szybko dalszemu nisaczeniw. ulega.
Należy więc orzechów nie otwierać zębami, ale dziadkiem lub * inny 
sposób.

Mniej> doraźnie, więcej powolnie działają cukier i kwasy ostre na 
szkliwo, zwłaszcza mineralne,do których należą kwas siarczany, fosforowy f 
solny itd., mniej szkodliwemi są kwasy roślinne, jako to kwas cytrynowy,. 
octowy. Kwas mleczny zaś, jeden z łagodniejszych kwasów roślinnych, który 
znajduje się w kiszonych ogórkach i kiszonej kapuście, tak zwanej ka- 
puściance, nie jest zębom szkodliwy, jak tego dowodem piękne 5iałte zęby 
naszego ludu wiajskiego, który przecież głównie ziemniakami i kapustą 
kiszoną się żywi. Cukier i kwasy chemicznie szkliwo rozkht&jal Cie­
płota zbyt wysoka lub nizka napoi i pokarmów, a więc- zbyt gorące ro­
soły, kawa, herbata, albo woda zbyt zimna lub lód, również szkodliwie 
działają na zęby. Nie tylko bowiem w zębach spróchniałych, i dziurawych 
wzbudza takowe ból i zapalenie w skutek dotknięcia ze zwitkiem zębo­
wym, ale i na zdrowe zęby niekorzystnie wpływają, gdyż łatwo się przy­
czyni, do pękania i odpadania szkliwa. Twierdzą “wprawdzie niektórzy, 
że nagfe zmiana ciepłoty nie powoduje pękania szkliwa, opierając się na 
doświadczeniu, że ząb z lodu nagle w gorącą wodę wrzucony nie oka­
zuje pękniętego lub odłupanego szkliwa, ale to jeszcze nie wystarczający 
dowód; — samo bolesne uczucie, jakie sprawia gorący lub lodowaty na­
pój naszym zębom, powinno wystarczyć za dowód jego szkodliwości* Cie­
płota w jamie ustnej wynosi do 37 stopni w. C. (ciepłomierza wedle Cel- 
sius’a); wszystkie więc pokarmy i płynne i stałe winne być ciepłoty przy­
bliżonej^ do 37 stopni, ani za zimne ani za gorące.

Ważną jeszcze i dość powszechną przyczyną chorób zębów jest two- 
rząca się ze śliny skamielina, która osadzając się na zębach ponad 
dziąsłem jest i zapaleń dziąsła i psucia się zębów przyczyna. Ślina 
w stanie zdrowia ma zazwyczaj oddziaływanie alkaliczne,*); w razie nie­
żytu zas żołądka i jelit zamienia się oddziaływanie śliny na zębach 
jako masa bezkształtna,. którą nazywamy skamielina (Weinstein). Zęby 
skamieliną pokryte nabierają barwy brudnej, ciemno-szarej, nawet czar­

nnrnaifl oddziaływanie kwaśne, obojętne i alkaliczne, .pierwsi
PaPler“ 1 Musowego niebieskiego, ostatnie po zbł?- 

na czerwonyPpapiei VOnego> cboJ«tne oddziaływanie n’e dzia’a ani na niebieski ani
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.,-iendentowi Don Carlosowi dozwolił przejść pu- 
1'.^ Francuzką granicę. Żona Don Carlosa 
^»zka spokojnie w Pau,' podczas gdy królowa 
•abell* zaraz po strąceniu jej z tronu była 
Jernowaną.
r — Z Madrytu donoszą, że karliści mieli roz- 
LzeUć duchownego z dyecezyi Wittoria.

— Na przywrócenie spokojności na wyspie 
l^uba ma być wysłanem 12,000 wojska na tę 
^rspe.

— Z Barcelony donoszą poi dniem 
jj lipca, że jak w Madrycie tak i tam liczne od- 
my się aresztowania przy czem uwięziono wielu 
właścicieli ziemskich i księży posądzonych o sprzy- 
31Jie karlętom. Wszyscy aresztowani odesłani bę- 

w tych dniach na wyspy Balearskie.

Chopin’a zalicza się do najtrudniejszych zada®, wsi p. Rudolph; komisarz:obwodowy z Gostynia, 
muzycznych. One nieustanne dissonaneye, któ-l wręczając mu zarazem pismo, zakazujące miesz- 
ryoh nawet niejeden biegły pianista złagodzić nie łkać ks.'Rezlerowi w powiatach: krobskim, kro- 
zdofa^ pokonał p. Krzyszkowski przez swą znajó- toszyńskim, kościańskim, śremskim i wschow- 

_n —• • • gfcjm Król komisarz towarzyszył ks. Rezlerowi
do Leszna, gdzie ks. Rezler, wsiadłszy do wago­
nu, pojechał za granicę powyżej wymienionych 
powiatów.

* Pan Teodor ŻJchliński, redaktor Ku-

mość instrumentów, n. p. w 2 cżęśei, jak ślicznie 
waltornie rozpoczynają, łącząc sie z fletami i klar­
netami; dalej w 3. części dwuśpiew (Oboe i Getto) 
pięknie urozmaicony smyczkowym kwartetem;.— 
prsejśeie napowrót do części środkowej prsez 
nieustanne wzmaganie Crescendo instrumentów aż

Koncert pożegnalny pp. Krzyszkowskich,. 
dam w poniedziałek na sali Bazarowej, zgroma­
dź kółko prawdziwych lubowników muzyki 
i szczerych wielbicieli obojga koneertantów, po­
zostawiających w mieście naszem nader sympady- 
czn^ pamięć.

“ Program koncertu składał się przeważnie 
z utworow muzycznych p. Stefana Krzyszkow- 
skiego, który dawszy nam się przez 2 lata po­
znać jako zdolny dyrygent, przedstawił nam się 
obecnie jako również zdolny kompozytor. V 
Scherco (Dmoll) motyw bardzo uiękny przypo­
minający kompozycje Mendelsohna; całość prze­
prowadzona według wszelkich prawideł, instru- 
mentacja misterna; środkowy ustęp przypomina 
temat narodowy; przeprowadzenie napowrót do 
pierwszej części cechuje zdolnego modulatora. 
Orkiestra wykonała ten utwór starannie. Ma­
zur na trąbkę chromatyczną zda je się należeć 
do młodszych jeszcze chwil kompozytora; wyko-

do najwyższej: potęgi i powrót do piano — robi 
wielkie wrażenie. — W Marsza „Wielkopolanin" 
czuć było brak wykończenia, mniej też korzystne 
wrażenie sprawił ten ostatni numer programu. — 
Po dłuższej przerwie dała się nam znowu słyszeć 
eeniona primadonna b. opery poznańskiej, p. Ma- 
ebarzyńska,. którą też publiczność przyjmowała 
z prawdziwym uniesieniem. — Spodziewamy sie, 
że obojga koneertantów ujrzy publiczność-'nasza 
w przyszłym, przybytku sceny poznańskiej; I. G.

* P Kaliciński urządza w przyszłą nie­
dzielę drugie przedstawienie teatralne w Parku 
Wiktoryi. Program urozmaicony będzie spaleniem 
sztucznych ogni. P. K. postara się o większą li­
czbę krzeseł i urządzi krzesła rezerwowane po 
droższej: cenie. Życzymy mu powodzenia.

Wiadomości miejscowe i potoczne.

ryera Pirzn., został, zapozwanym na termin, ni 
dzień 11 b. m. Król, proknratorya zarzuca panu 
T. Żychlińskiemu obrazę majestatu i księcia Bis­
marcka.

* W: wyższej szkole rolniczej Imienia Haliny w Za- 
bikowie odbęd/ie się dnia 12 b. m. o godzinie 10 przed 
południem: publiczna obrona też przez kandydatów zda­
jących egiemin ostateczny, ogłoszenie rezultatu egzaminów, 
wręczeń s dyplomów^ i pożegnanie uczniów odchodzących 
ze świadectwem z ' kończonych nauk.

* Pan Spribilla, inspektor powiatowy w Międzyrze- 
ckiem składa ten urząd z dniem 1 września, a p. rehl- 
berg, inspektor powiat.' na Wschowskie obejmie ten po­
wiat.

* Król, prezydyum naczelne rozkazało poddanemu 
belgijskiemu p. Dinsart zajmującemu się tu dawaniem le- 
kcyi prywatnych, aby w przeciągu tygodnła państwo 
pruskie opuścił.

* Gazeta Nowojorska, wychodząca w No- 
wymjorku (w Ameryce) w polskim języku, za­
mieszcza następujące ostrzeżenie dla włościan poi-, 
skich:

mie solo-trąbki było rażące, co zdaniem- 
naszem należy przypisać temu, że wyko­
nujący nie przyzwyczajony grywać solo w po­
mniejszym lokalu, lecz grywa zwykle na wolnem 
powietrzu. — Pieśni dwie „Sen nocy letniej" 
i „Par d’epit“ nie podpadają żadnej krytyce, 
tak co do formy, śpiewności i prześlicznie
w i'óźnych modulacyach, 
mentu na fortepian.

użytego akompania- . u.v, . 
W Polonezie! ręku.

Pozuai, 5 sierpnia.
* Mocą wyroku rejencyinego z a kas a no księdzu; 

Władysławowi Poradzę wskiemu. wikaryuszowi 
z Trzcinicy, przebyw ć w dwóch powiatach, tj. w ostrzy­
sz ows kr ni i o d o i a n o w s ki m. Wyrok ten wr^- 
czjł wręczył mu komisarz obwodowy. Tego samego dnia 
odebrał ks. Poradzewski wyr >k s^łu powiatowego kępiń­
skiego, skazujący go za 6 czynnoćci duchownych pono­
wnie na 120 tal. graywien lub.5 tygodni więzienia.

* Majątek kościelny i probo-zczowski opró­
żnionego probostwa w Niemieckiem Wilko­
wie pod Lesznem rozkazał naczelny prezes obło 

I żyć aresztem. Administracyą probostwa tego po­
wierzono tymczasowo właścicielowi dóbr p. Sander.

* W Landsbergu land rat ogłosił probo 
stwo jako opróżnione i zawezwał parafian do o- 

; boru nowego proboszcza. Dopóki to się nie sta-.
nie, zarząd majątku probostwa pozostanie w jego

I (Cis moll) Chopin’a na orkiestrę instrumentowa- j * Ks. Rezlera, wikaryusza z Wielkiego 
nym udowodnił koncertant wielką znajomość in- i Strzelcza, karanego kilkakrotnie za pominiecie 
strumentacyi, gdyż instrumentowanw utworówipraw majowych, wywiózł w.poniedziałek rano ze

„Dochodzą nas wiadomości jak najpewniejsze, 
że znowu około” dwóch tysięcy rodzin wybiera sig 
temi czasy z Galicyi do Ameryki. Niedawno je­
den z agentów amerykańskich dostawił tu znaczny 
transport włościan tatrzańskich i zawiózł ich na 
wydmuchy Huronu. Wychodztwo i kolonizacja 
odbywają się w ogóle w warunkach jak najnieko­
rzystniejszych dla włościan naszych. Agenci za­
wierają z nimi układy i biorą od nich procenta 
naprzód, a po przybyciu do Ameryki wysyłają ich 
w miejsca naniekorzystniejsze pod względem rol­
nictwa, przemysłu i klimatu.

Rząd francuski dbały o dobro swych krajo­
wców,’ przedsięwziął chwalebne środki ostrożności 
w obronie wyzyskiwanej przez agentów ludności, 
braku rządu, czuwającego nad dobrem haszego 
ludu, prasa winna przyjąć na siebie obowiązek 
pwłożenia zapory temu haniebnemu handlowi, 
który nie tylko kraj zubaża, ale jeszcze tysiące 
ludzi biednych oddaje na łup oszustom,

Czujemy się w obowiązku zwrócić uwagę 
■ tych, co się bezwiednie dają wyzyskiwać, że wszelki

nej i podpadają ostatecznie różnym chorobom, a w skutek psucia się | wszakże nie powinna być z kruszcu zrobioną; następnie trzeba usta i zęby 
dziąsła cuchnięcie z ust staje się nieuniknionem. ’ ' 1- J- a- 1-*..—: —

Najwięcej jednak sprawiają cuchnięcie z ust, zapalenie dziąsła, za­
palenie ozębnej, pruchniecie zęba, cząstki pokarmów pozostałe po jedze- ’ 
niu między zębami, mianowicie cząstki mięsne. One w skutek wil- ‘
goci ustnej i dostępu po ietrza szybko zaczynają gnić, psują w następ­
stwie zęby otaczające i są żyzną macierzą dla wyrastających w nich ró­
żnego rodzaju grzybków. One to są najgłówniejszą przyczyną zapalenia 
ozębnej i pruchnięcia zębów; te dwie zaś choroby bywają powodem do 
bólu zębów, który nieraz cierpiących dla gwałtowności i ciągłości do roz­
paczy doprowadza. Zapalenie ozębnej wytwarza często ropę, tak zwany 
wrzód w dziąśle, a zanim ropa w nim zawarta na zewnątrz się uleje, 
powstać może zapalenie otaczających części mianowicie lica, co pospoli­
cie nazywaj i różą zębową. Nieraz ropa z przewłocznego zapalenia ozę­
bnej powstała tworzy sobie drogę, nie do jamy ustnej, ale przez skórę 
zewnętrzną i pod szczękę, jako przetoka zębowa (fistula). Pruchnięcie 
zaś zęba, gdy doszło do pewnego stopnia, połączonem jest z tworzeniem 
się jamy w nim coraz większej i ostrych po brzegach zęba końców. 
I wśród jamy zęba gromadzą się cząstki pokarmów, zaczynają gnić, spra­
wiają cuchnięcie z ust, i wydrążają tym sposobem ząb coraz więcej tak, że 
drażniąc zwoik zębowy gwałtownych bólów są źródłem. Ostre zaś końce 
zębr: stykające się z językiem, ranią go, i nieraz już były powodem, że 
z t ’ ich ran przy ruchliwości i ciągłej prawie czynności języka powitał 
ra . jedna z najokropniejszych chorób zwłaszcza na języku.

Z dwóch dziąseł, prócz już wyżej wymienionych, zasługują na szcze­
gólniejszą uwagę jeszcze niektóre inne, z zakażenia krwi pochodzące. Do 
takowych należy przedewszystkiem martwina kości szczękowej (necrosis), 
znachodzona u robotników, trudniących się wyrobami z fosforu', miano­
wicie wyłamaniem zapałek. Długotrwały wpływ wyziewów fosforowych 
na z rowie robotników wyradza przewłoczne zapalenie dziasla i okostnei, 
zupełną martwmę szczęki. Jestto wszakże przedmiot wiecej do hygieny 
pu > icznej należący. Pak samo jak fosfor jest i rtęę (żywe srebro) szko­
dliwą. Lłuzsze trudnienie się rtęcią w fabrykach rtęciowych, dalej dłuż­
sze zażywanie lekarstw rtęciowych, choć dziś już przez lekarzy skwapli­
wie unikane, wyradza slmo-plyw, owrzodzenie błony śluzowej, * zapalenie 
dziąsła, odstawanie od zębów, które się nietylko stawaja ruchawemi i czę­
sto, wypadają ale i szybko pruchnieją. Więcej nas jednakowoż zajmo- 

a Sn,ilcem “yk dzięgnicą (scorbutus) na- 
ona ua. oktytach, we-więzieniach, w miastach oblężo- 

w nk s.PWan1^ nieświeżych pokarmów, braku wody świeżej,
w skutek wilgoci i zimna, i pierwsze ślady swego istnienia naznacza 
w dziąsłach, które nabrzmiewają, zapalają, się i krawią. Trafia się gni- 
Jec także w zwyczajnych stosunkach, jako skutek biedy i nędzy, wilgoci 
pomieszkali i innych, niszcząco na ciało działających wpływów.”

Jakież nam tedy służą środki zapobiegawcze ku zniweczeniu szko­
dliwych zębom wpływów? Najważniejszą pod tym względem rzeczą jest 
czyszczenie zębów. Po każdem jedzeniu należy z pomiędzy zębów 
powydobywać szczątki pokarmów’ pozostałe za pomocą wykałki, która 

płukać letnią wodą, do której można dolać nieco aromatycznej wody. 
W ten sposób oczyszczą się zęby z obcych i gniciu podpadających ciał. 
Jest nawet w warstwach wyższych społeczeństwa w niektórych domach 
zwyczaj, że zaraz po obiedzie podawają po filiżance wody aromatycznej 
do płukania ust. Acz zwyczaj ten pod względęm zdrowia byłby pożądany, 
nie możemy się wstrzymać od uwagi, że płukanie ust nie powinno odby-r 
wad się przy stole śród biesiadujących, ale z przyczyn estetycznych pozą 
jadalnią.

Po każdym zaś śnie, mianowicie z rana, wymaga zdrowie zębów, 
aby je uwolnić od skamieliny, która podczas snu na nich osiadła. Ku 
temu używamy szczoteczek miękkich, któremi się zęby ze wszech 
stron pocierają. Przeciw szczoteczkom twardym, tak często zalecanym 
nawet przez samych dentystów, wystąpić musimy stanowczo jako szko­
dliwym, za nadto dziąsła nadwerężającym. Również potępiamy chędoże- 
nie tak usilne, żeby krwawienie dziąseł wywołało; — mniemanie, jakoby 
krwawienie dziąsła przyczyniało się do wzmocnienia takowego, jest mylne 
i niezem nie uzasadnione.

Używać można do chędożenia zębów albo samej letnej wody, albo 
z dodatkiem wody aromatycznej, albo z tak zwanym „proszkiem do zę­
bów", albo z mydłem. Głownem zadaniem proszku jest zobojętnienie kwa­
sów ślinowych celem zapobieżenia osadzeniu się skamieliny; dla tego wi­
nien zawierać zasady chemiczne, zwłaszcza ziemie alkoliczne, w postaci 
węglanu magnezyi, węglanu wapna i t. p., z któremi zmięszać można ko­
rzeń tartarakowy i kilka kropli jakiego olejku eterycznego. Skutek pro­
szku co do zobojętnienia kwasów ślinowych będzie wprawdzie tylko chwi­
lowym, bo na czas używania go ograniczony, gdyż tworzeniu się na no­
wo kwasu w ślinach powstałego z nieżytu żołądka zapobiedz nie może, 
ale wiele się przyczynia choć raz na dzień używany do oczyszczenia 
zębów.

Nie wolno dalej, chcącemu mieć dobre i zdrowe zęby, spożywać cu­
krów i ostrych kwasów; przynajmniej należy po ich użyciu, przez leka­
rza przepisanem lub z innych przyczyn podjętem, natychmiast przepłu­
kać usta. Również zakazane są strawy zbyt gorące, lub zbyt zimne; lody 
przeto ostrożnie jeść trzeba, aby się z zębami nie stykały. Niemniej 
strzedz się należy zgryzienia zbyt twardych rzeczy.

Skoro zaś który z zębów zacznie chorować, należy poszukać ezemprędzej 
rady lekarskiej, gdyż im rychlej się dostanie pod opiekę denty­
sty, tern pewniejsze jest utrzymanie zęba przy zdrowiu, tem mniejsze nie­
bezpieczeństwo zarażenia sąsiednich zębów. Dentysta odczyści ząb, za­
plombuje, spiłuje ostre końce, by języka nie raniły, albo wyrwie, gdy się 
utrzymać dłużej nie da. Brak zębów, utrudniający mowę i żucie, winien 
być zastąpionym sztucznemi zębami.

Kto sumiennie uwzględni wskazówki powyżej dane, cieszyć się bę­
dzie do"późuego wieku pięknemi i zdrowemi zębami.

(Dalszy ciąg nastąp.). 
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kontrakt zawierany z agentami w Europie nie ma 
tu żadnej wartości

że nikomu nie odmówimy objaśnień czy Nadesłano.

„U, maj, na celu jedynie . wiasw
że przedewszystkiem starają się sprzedawać role lenia poisamn Koiomsww j j ,
w miejcowościach przez kolonistów tutejszych, za wo że piśmiennictwo dwóch na­

szych prowincyi, w których agenci kolonizacyi fry- 
marczą z powodzeniem, podejmie głos w tej spra­
wie i te kilka uwag naszych dla pożytku ogólnego

ludzi

najgorsze uważane. Nowo przybywając? kolonista 
zesłany na wertepy bezpłonne i pozbawione komu- 
njkacyi, nie ma już możności wyboru, jeśli ziemię 
przed obejrzeniem jej zakupił i ostatnie fundusze 
wyczerpał. Nieznajomość języka pogarsza jego po­
łożenie, a obecna stagnacya w przedsiębiorstwach 
przemysłowych nie daje mu możności zarobko-

Ważne dla rolników.
Od niedawna są w używaniu frankfurcką

młocarnie Weila

f'*"'
f

10 60 u

rozwinie.

wania.
Kto zmuszonym jest opuszczać rodzinną za­

grodę, winien dobrze się zastanowić, nie słuchać 
obietnic handlarzy ludzkiego mienia i życia, ziemi 

• ■ ' —1 -1'— -— ’~i nie

Rozmaitości.

poruszane przez dwoje ludzi. Machiny te zad, 
wiające przynoszą rezultaty. Wymłacają or 
wszelkie gatunki zboża tak czysto, że ani ziaraki 
nie zostawiają w kłosach, a w godzinę wymacaj, I 
tyle, ile trzech młocków przez dzień. Cena nn.

w Ameryce nie powinien nabywać, póki sam jej 
zobaczy i nie poradzi się ludzi znajomych mu 
godnych zaufania.

Oświadczyliśmy już raz i dziś powtarzamy,

lub

♦ Najnowsze odkrycie jeoflraficzne. Angielski okręt c^iny jest nader niska i stosuje się do manej 
wojenny „Baiyliszek“ podczas ostatniM swój wycieczki machiny. Sprowadzić je można z fabryki Mo. 
wzdłuż niezbadanych dotąd wybrzeży Nowćj Gwinei od- rltza Weila jun. W Frankfurcie nad 
krył na wodachoraz Menem, a na żądanie i franko. Obstalunki nu.. 
dotvchczasP były uważane za integralną część tego lądu ^Stawnie robić U pana K lid 01 Ta HoŻUBZ. 
stałego. kiewicza, wójta gminy Kokoszczyn per I

—- T a r n ó w (w Galicyi). [171 .Tarnów (w Galicyi).
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Młoda osoba,
Polka, poszukuje miejsca jako towarzyszka lub wyręczy- 
clclka pani domu, niemniej pożądanemby było miejsce ma- 
Kazynierki w składzie konfekcyi damskich. Listy uprasza 
się fr. A. P. posterest. Inowrocław.

Palacz
mający dobre świadectwa może? się 
zgłosić do Fabryki spry tu Po

Księgarnia ŻupańskiegO
Świderski Dr. W., O długotrwałe n zapaleniu macicy, 10 sgr.
Kzafarkiewicz J. Dr., HjStorya naturalna dla szkół z drzeworytami, 

kurs I, 7'.'a sgr., kurs II, 20 sgr.
Szkic towarzyskiego życia Warszawy z drugiej połowy XIX wieku, 1 tal.
Szymański R. Dr., O siłach moralnych w ustroju społecznym, 15 sgr.
Towarzystwo św. Wojciecha, 2'Ą sgr.
Trentowski Br., Stosunek filozofii do cybernetyki, 1 tal. 5 sgr.
Uwagi nad powodami upadku majątków obywateli w W. Ks. Poznań- 

skiem, 7‘A sgr.
Wiadomość o krwawej a strasznej rzezi w Moskwie i okropny a ża­

łosny koniec Dimitra, 1 tal.

Klaudyny z Trąmpczyńskich 
Jankowskiej 

poszukuje, dla zbyt wielkiego na jej 
dotychczasowe rozmiary odbioru, do­
minium, któreby dostarczać mogło co­
dziennie znacznej* ilości wyborne* 
go mleka i Innych nabia­
łów. Zgłoszenia uprasza się nad­
syłać franco pod No. 13 św. Mar-
cina. [168]
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miejsce naucz, domowego do 
początkujących dzieci, za wy­
nagrodzenie 50 tal. itd. niech 
się zgłosi do Ekspedycyi Ogni­
ska pod znakiem Kr. P.

(161)

30 but.
30 1)
30 >1
30 »
24 >1
20
15 >1

za

piwa Kobyle polskiego, 
„ Grodziskiego, 
„ Bawarskiego, 
„ Feidsohloss.

Królewieckiego,»
„ Kalmbachs^iego

1 talara poleca <156)

w wl. SsJaslfOlna 11.

Tanie węgle kamienne
48, ul. Sierocej 8 i Półwiejskiej 5 nr. Zwracamy mianowicie uwagę na do­
stawę węgli wagonami po jak najtańszych cenach. Do 1 września rb. od- 
dajemy ćwierć wagonu (55 centnarów) z odstawą do domu za 23 tal. nół 

P8 '• W^°n Za,i88 .W^le są w najlepszym gatunku, mniej 
dobre taniej. Ponieważ prawdopodobnie cena przewozu na kolei żelaznej 
znacznie będzie podwyższoną, przeto prosimy o wczesne zamówienia które 
przyjmujemy w nasżem biórze ul. Ślusarska ul. nr 6 ów

Zarząd Ul®. ( *
Stary, renomowany, najpierwszy polski

Skład piwa
wszelkich gatunków

znajduje się przy ulicy Jezuickiej No 4. (155x

____ 0. Przybylska.
Nakładem Franciszka K r a j e w ie z a w

W Hotelu pod czarnym orłe a
na pierwszem piętrze są dwa

pomieszkania i
składające się z 3 pokoi kuchni itd. ”
od św. Michała rb. do wynajęcia.

J. Wachę-

na białą robotę po- 
szukuje [169]

Leon Sokołowski, 
bednarz, 

Plac Sapieżyński 7.

Miejsca do zajęela:
Ekonom bejienny znajdzie umieszczenie. 

Dłonie fr. poste rest. A. B.

Piękne Obrazy
kolorowe olejne: 1. Madonna Sixtina, 2. Madonna della 
Sedia, 3. Chrystus, krzyż dźwigający, 4. Pan Jezus 
Oolesny. 5. Matka Boska Bolesna, 6. Chrystus na 

krzyżu.
Obrazy te są 13 cali wysokie a 10 szerokie. Cena 20 Sgr., 2 za 1 tal. 5 sgr., wszy­
stkie 6 zn 3 tal. Zwyczajne ramy 20 sgr., prześliczne baroko 1 tal. 20 sgr. 0- 
brazów tych nie potrzeba za szkło oprawiać. Prócz t»go wydałem obraz na ścianę 
z portretami 36 sławnych Polaków. Cena 15 sgr., w ramach za szkłem 1 tal. (166) 

J. Chociszewski; Foxnaó, oi. Slósarska.

Skład skor1^”
Garbarni Poznańskiej na akcye

we Wronkach
opatrzony we wszelkie rodzaje skór krajowych i zagranicznych 
poleca wyborne gatunki po umiarkowany di 
cenach (136)

St. Cb. Orłowski.

L. Merzbacha w Poznaniu.

Ceny targowe 
płodów rólniczych.

Poznań
—

Bydgoszcz Wrocław Berlin Gdańsk

K
ilo

tal jag. fn. K
ilo tal.

za 1000 
kilogr. 
talarów

O
3 talarów

za 1000 
kilo.

talarów
Pszenica.............................
Żyto..................................
Jęczmień............................
Owies.................................
Groch wrący ..............
Tatarka............................
Kartofle.............................
Okowita za 100 litrów....

50
50
50
50
43
35
50

4
3

3

26

12
10

20

5

ill 
I 

l 
I ..LL

za
 10

00

83-85 
62-63 
66-70 
60—64 
62-66

SI
 1 1 

1

I 
0001

74-86 
50-65 
53-75 
57-73 
67—70

*27 •/.

80
59
63
52 N 

54-61


